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Omawiałyśmy w kilku ostatnich 
pogadankach coraz trudniejsze wanun- 
ki życia kobiety u nas, a także w in- 
nych europejsi:ich krajach, jak np. we 
Francji, gdzie amalogiczne stosunki 
sprowadzają analogiczne objawy, Są- 
dzę więc, że zainteresuje Was Miłe 
Panie także krwesija, jak układa się 
życie kobiet za oceanem, jak żyją na- 
sze siostrzyce w Ameryce. Posłuchaj- 
cie gatem, co o tem opowiada w jed- 
nem g pism francuskich  Paryżamin 
który podczas dłuższego pobytu w Sta- 
nach Ziednoczenych miał sposobność 
przyjrzeć się z bliska zwyczajam i o- 
byczajom amerykańskim. 

Zaprawdę obraz, który kreśli, mo 
że obądzić zazdrość wielu, bardzo 
wiełu kobiet miasżych, _ spycha» 
nych i odpychamych od warsztatu pra- 
cy zarobkowej, a tak mało mających 
‘szans wobec panujących u nas stosun- 
ków przez małżeńdtwo zdobyć sobie 
prawo, aby mężczyzna dbał o zabez- 
pieczenie ich egzystenaii. 

W Ameryce przeciwnie, przede- 
wszystkiwm szanse zamążpójścia Są 
daliko większe niż w Europie wogóle, 
mietylko dlatego, że iiczba kobiet jest 
tam mniejsza niż na starym lądzie, 
ale także i z tego powodu. że każdy A- 
merykanin pała chęcią wstąpienia w 
wrota Hymenu, a starzy kawalerowie, 
lub uparci wdowcy są tam rzadkimi 
okazami, 

A przytem mąż amerykański jest 
istotą pełną cennych przymiotów. Pra- 
cuje dla żony bez pretensji, aby ona 
przyczyniała się w jakikolwiek spo- 
sób do utrzymania domu, by podjęła 
część jego trosk i stara, 

Najczęściej też nie ma ona 6 nich 
„najmniejszego pojęcia. Jeżeli mąż jest 
bogaty, podpisuje ma jej użytek czeki, 
jeśli należy do klasy pracującej, dkła- 
da w jej tęce swój zarobek. Uwaza sò- 
bie za smczęście, jnśli może otótżyć 
swą żonę najwyższym korafortafn, Ha 
raki go stać, odsmnąć od niej wszystkie 
iwudności i ciężary, ebzystencji, Kobie- 
ta reprezentuje w małżeństwie amety- 
kańskiem elegancję, kulturę, używa. 
nie, słowem, cala jasną atronę życia 
— Mężczyzna jest elementem, poża- 
stającymi w cieftu, 
wartość użyleczności. 

Przeciętny Amerykanin Ww stosun- 
ku do kobiety ma cos 3 Don Kiażota 
wobec Dulcyhel, Tnatynkt wrodzony 
każe nu śpieszyć Kobiecie ż pomóćą 
w każdej pottwebić, oszczędzać jej iag- 
dego trudu życia. Możńaby powiedzieć, 
że w Nowym Świcie MężczygAa prze. 
żywa obecnie do pewiiegć stopat ią 
epokę rycerską, jakkolwiek z ZNACZ- 


cmującym jednak | 


Dodatek tygodniowy do Nr. €461 z dnia 3 kwietnia 4928, 
Pad radznkelą JEWINY PELEŃSKIEJ. 


 POGADANKA. 


nemi odchyłeniami od tego, czem była 
ona w historji. 

Gharaktterystyożne dla menitajmośći 
Amerykanów w tej mierze jest opowia- 
danie pewnej Francuzki, która sama 


.jedna przybyła do Sianów Zjeđnoazo- 


nych. Przy wylądowaniu, gdy starała, 
się oporać z formalnościami celnemi, 
urzędnik cławy zapytał ją ze ździwie- 
niec: Dlaczego właściwie załatwia pa- 
ni to sama? — Któż mógłby to za mnie 
zrobić?, odparła — przyjechałam tu 
przecież sama. Aloż jalkikołwiek- 
bądź mężczyzna -— odpowiedział u- 
rzędnik z lakiem przeświadczenie, 
jakby się to samo przez się nozumiało, 
I przekonan się, po niejakim czasie 
-— mówi opowiadająca — że ów urzęd. 
nik miat rację. Rycarska gotowość do 
usług dla kobiety, bez jakiejkolwiek 
myśli ubocznej, jest normalną cechą 
Amerykanina, 

Ale jesli Amerykanin 


jest zawsze 


„gotów pracować dla kobiety, służyć jej 


pomocą w każdej potnzebie, czynić z 
niej jakąś istotę wyższą, atoczoną nim 
bem, to ta usłużność nie sięga tak da- 
leko, aby jej poświęcał zbyt wiele cza- 
su, był towarzyszem jej życia w do- 
słowmem znaczeniu. 

Dla Europejczyka jest pewnego rv. 
dżaju niespodziaką fakt, że w Amery- 
ee osoby różnej płci właściwie bardzo 
mało czasu spędżają razem, z wiyjąt- 
kiem może jednej tylko niedzieli. 

Jest to po części wynikiem bardzo 
intensywnej pracy w Ameryce, Męż- 
czyanę Dbiidez cały dzień pochłania 
„bussines“ jakiegokolwiek om jest ro- 
dźaju — a sirata czasu na powrót dó 
domu, choćby na czas posiłku, byłaby 
lu uważana za coś ubliżającego jego 
godności. Te też mężeżyzna żaawyczaj 
jada poza domem, w klubie, tam czyta 
swój dziennik i za dwadzieścia minut 
wraca do pracy. 

Powoduje to pewne osamotnienie 
kobiet amerykańskich. Ażeby temu ża. 
radzić idzie ona do klubu. Dlatego też 
w Ameryce istnieje nieżliczona wprost 


liczba klubów kobiecych. Niema! każ- | 


da kobieta należy de jakiegoś klubu 
To też są lo instytucje wyposażone zna 
komicie. Mają wypaniałe lokale, o- | 
sobne sale na pogawędki towarzyskie, 


literackie i artystyczne, własne sekcje 
odczytowe itp. -— jest to prawdziwe 
królesiwo kobiet. Bywają tam utzą- 
dzane herbatki i obiady wyłączmie z 
udziałem kobiet. Żebrania te noszą 
nazwę „hens parties“, zebrania kurek 
— jak znowu podobne zebrania mę- 
Skie nazywają się „stags diners”, u- | 
city jelenie. 

Jedną z konsekwencji takiógo ży» 
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azytelnie, biblioteki, własne komitety | 


| cia w spolecznosci wyłącznie kobiecej 


jest wytworzenie się u kobiet amery- 
kańskich wielkiego poczucia solidare. 
ści wy stosunku do swojej přeci. I to pv- 
czucie solidarności kobiecą; może nxi- 
bardziej odróżnia Amerykankę od Eu- 
ropejki. Dzięki tej gołidatności także 
ruch społeczny kobiecy może się po- 


szczycie w Ameryce pięknymi sukce- | 


sami, a wiełe kobiet amerykańskich o- 
siągnęło wysokie stanowiska w prze- 
myśle, handlu i w innych dziedzinach 
życia produktywnego, 

Bo trzeba przecież zaznaczyć, żć 
ialkkolwiók mężczyzna w Ameryce z 
kohiety czyni pamią swego domu i dba 
o zabezpieczenie jej egzystencji. nic- 
mniej nowoczesne życie każe jednak 
wielu ikobietom szukać samoistnej pra- 
ey. "Ale i tu zazmacza się rycerskość 
Amerykanina. Udziela jer chetnie 
miejsca. obok sieble tako pracowniczca, 
traktuje ją jako równego sobie towa- 
rzysza, nię wyzbywając się jednak 
wobec niej pewnego rodzałtu galanterji, 

Wejście Amerykanki w życie za- 


wodowe jest do pewnego slopnia ewo- 
lucją ostatnich czasów. Na wytiwonze- 
nie tej równości w zawodach o pracę 
miedzy kobietą a mężczyzną przyczy- 
nił gię niemało system koedukacyjny. 
Przez wspólną naukę obydwa rodzaje 
zbliżają. się do siebie, uczą się cenić i 
szanować avzajemnie. Kobieta amery- 
kańska pogłębia się, przestaje być isto- 
tą płytką, zajętą tylko strojami i zaba- 
wą, uczy: się cehić pracę swojego me- 
żn i być jeśli mie samoistną, pracowni- 
cą, lo rezutniejącą go towarzyszką i 
pomiernicą, 

I te mrzemiany, jakie już dziś mo- 
ża obserwować, doprowadzą. prawdo- 
podobnie w niedalekiej przyszłości do 
intensywniejszego współżycia obu ro- 
dzajów. Już obecnie w wielu środo- 
wiskach tak ze strony mężczyzn, jak 
i kobiet zaznacza sie tendencja do znie- 
sienia separacji klubowej i utworzenia 
taw: „eo clubs", do którychby należeli 
pospołu Kobiety i niężczyźni. 

JI. P 


Z dziedzin” mady, 


Precz z monotonjią, oto hasło > 
nowego Sezon '. | 


Paryż, w marcu. 
Paryskie kolekcje wiosenne odztą- 
czają się naprawdę dystynkcją i wdzię- 
kiem przewyższającym poprzednie se- 


zony, 


i) Suknia z czarnej crepe satin, wykona- 

na ña przemiany ż lśniącej i matowej 

sttóny. Na ramieńiu tóże z tżetwohej 

pilóni. 3) Suknia strojna z zielonej crepe 

wafla ze spodniczką żdrapowaną u bóku 
i spiętą klamrą u onyksu. 


Jakkolwiek modne sa suknie i kom- 
pleły z materialów doseniówych, klò- 
rych tnmnóstwo w zupołnie nowych 
wzorach dostarcza przemysł włókien- 
niczy, jednak domy konfekeyjne, wio- 
dace ti prym, jak Ghanel, Worth, La- 
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Elegancka cape ż grauatowćgo sukiza 
z kułńierżcm gronostiujowym. 


il. B.A A2 


noin, Patou, Lelong, Vionnet ii. dali 
pierwszeństwo dystyngawanym mate- 
małom gładkim. Płaszcz z lekkiego ma- 
(erjału wełnianego, lub = ciężkiego 
jedwabiu otrzymuje dla uzupełnienią 


tego samego kolonu suknię jedwabną. 
Przytem prym wiodą kolory: granałó- 
wy i czarny. Eączenie białego koloru 
daje 


bardzo wytworne | 


Szykowny komplet Z wełny „dżersz* gra- 
natowej z białymi wypustkami. 
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Suknia wizyiowa z białej crepe georgette 
przybrana georgettą niebieską. Pasek 
biały skórkowy. 


piękne efekty. Zwłaszcza komplety, 
złożone bądź z sukni i z płaszcza, 
bądź z sukni, uzupełriionej żakietem 
bardzo pięknie wyglądają w tej korn- 
binacji. 

Na suknie popołudniowe ransowa- 
na jest czarna crepe satin, wywotują- 
ca elekt dwustronnem zastosowaniem 
i białem podszyciem, 

Charakterystyczną cechą nowego 
sezonu jest bogaty! rzut materjału, Da- 
lecy jesteśmy od wąskich futerałów, 
dominujących do niedawna w modzie. 
Teraz mawet w sukniach spacerowych 
osiąga się obfity rzut przez fałdy i pli- 
sowania, zaś toalety lekkie wieczoro- 
we wykazują tę cechę w szerszej jesz- 
cze mierze. 

Znamiennem nowej mody jest ko- 
biecość. Przyczyniają się do tego wra- 
żenia, fantazylnie drapowane spodni- 
czki, wysoko podniesiony stan, szero- 
kie wyłogi przy płaszozach i żałkie- 
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Trzy modne kapelusze. 


| 


tach, żaboły t chusteczki wiązane na 
ramionach. Te ostatnie są szezególniej 
ulubione, a gładka. jub wzorzysta chu- 
steczka, spięta na ramięniu, nadaje to- 
alecie charakter świeżości, 

. Obok tych chusteczek apaszov- 
skich także pelerynki mniej lub więcej 
fantazyjne należą do charakterystycz- 
nych nowosci. 

Wykonanie sukien wymaga obe- 
anie niezwykłej staranności, Głównie 
operuje się efektami dwnugłronmego rna- 
terjału, lub też kunsztownym układem 
deseniiu. ) 

W rewjach mody widziałam na- 
przykład zachwycającą toaletę, złożo- 
ną z krajanych ukośnie plis, lączonych 
ażurem. Inma suknia z bronzowej ga- 
zy: składała się z samych wyciętych 


Rady praktyczne. 


Troskliwość kobieca przy łożu 


Lwów, 2. kwietnia. 

Psychika chorego jest zazwy- 
czaj niezmiernie różna od psychiki 0- 
saby. zdrowej, Przeczulenie, nadmierna 
wrażliwość, podnoszenie drobiazgówa- 
ści do znaczenia wielkiej wagi, to są 
rzeczy dobmze znane tym, którzy sty- 
kają się z chorymi, a zwłaszcza któ- 
rym jest powierzona pielęgnacja cho- 
rego. 

A jeśli zdajemy sobie z tego spra- 
wę,. to zapewne nie możemy także 
przeoczać tej prawdy, że stwonrzemie 
choremu sympatycznej dlań atmosfery 
jest ważnym czynnikiem w uzdrowie- 
niu go, a przynajmniej w przyniesie- 
niu inu ulgi, wprawadzeniu go w lep- 
szą dyspozycję do powrotu do zdrowia, 

A Wam kobielom szczególniej jest 
damy właśnie dar takiej, jakby można 
powiedzieć, duchawej pielęgnagji cho- 
rego. Jest to już wrodzone kobiecie, że 
pragnie być jak najlepszą Samarytan- 
ką, że pragnie troskliwością swoją 
złagodzić o ile może tylko cierpienię 
osób bliskich sobie i drogich, czy też 
powierzonych jej pieczy. 

Ze względu na to zapewne każda 
z pań przyjmie chętnie kilka wskazó- 
wek, jak można choremu  siworzyć 
jak najsympałtyczniejszą: atmosferę, od- 
suwać odeń wszystko, co mogłoby go 
razić lub podrażniać, 

Przedewiszyslkiern ważną jest rze- 
czą, aby od chorego .odsunąć osoby mu 
niesympatyczne. Jeśli" pielęgnacją zaj- 
muje się żona, siostra czy matką, naj- 
lepiej zrobi, jeśli o ile możności sama 
wykona wszystkie xabiegi, okłady, 
nacieramia, podawanie lekarstwa itp., 
dopuszczając służbę do pokoju chore- 
go tylko w granicach 'koniecznośń, 
przyczem także trzeba się z tem li- 
czyć, czy osoba obsługująca nie rązi 
chorego, bo w takim razie, zwłeszcza, 
jeśli ma się do czynienia z chorobą 
cięższą lub długotrwałą, wskazane jest 
bądź to osobę tę zmienić, bądź też zu- 
pelnie jej do chorego nie dopuszczać. 
A trzeba to zaznaczyć, że u chorych 
nieraz bardzo silnie występują takie 
idjosynkrazie t to nawet zupełnie bez 
powodu. Lekcewmażyć ich jednak nie 
można, bo wywierają one bardzo de- 


kunsztownie płatków gazowych _ oto- 
czonych jaśniejszemi wypustkami, co 
robiło wrażenie . pancerza luskowego, 
Także rozcinanie tyłów”: -i wszywanie 
w mie plisowalmych części dzwonowych 
daje bandzo piękne sfekty. 
Nieregularmość przybrania jest tak- 
że jednym z charaktenystycznych mo- 
mentów. Krzywo idący karczek, polą- 
czony plisowaną” ozęścią' z wównie 
krzywo idącym paskiem, nierówny ob- 
wód dołu sukni, oło, co protestuje obe- 
anie przeciw za długo już obowiązują- 
cej sytietrji, wydaje wame monotonii 
stroju, Urocze małe kapelusiki, równie 
fantazyjne w pomysłach i przybraniń 
jak sukmie, uzupelniają pełne wdzięku 
nowe kreacje mody, „ Ima. 


chorego. 


prymujący wpływ na dyspozycję cho- 
rego. 

W zmaczniejszej jeszcze mierze 
Irzeba się liczyć z sympatjami i amty- 
patjami chorego w tych wypadkach, 
jeśli do stałej pielęgnacji przyjmuje się 
osobę obcą. W takim razie należy się 
bezwaruńkowo zagłosować do życzedńa 
chorego, czy pragnie mieć przy swem 
łóżku osobę poważną, starszą, spokoj- 
ną, czy też niłodą, o usposobieniu ży- 


wem, wesołem. Zapewne i w tym dru-, 


gim wypadku trzeba zważać na to, aby 
ta zywość i wesołość nie była drażnią- 
ca, nerwowa, ale opierała się na zró- 
wnoważomej pogodzie ducha, gdyż spo- 
kój w pielęgnacji chorego odgrywa du- 
żą rolę. 

Niemniejszą uwagę troskliwość ko- 
bieca musi zwrócić na odwiedziny 


krewnych i znajamych. O ile odwie- 


dziny miłych osób ‘moga korzystnie 
nieraz wpłynąć na stan. chorego, a ty- 
le znów w wypadkach podrażnienia 
nerwawego, lub przy innych uciążli- 
wościach, jak np. trudnościach odde- 
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, winien być zapełniony 
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chowych, osłabieniu serca itp, mogą : 


takie odwiedziny wywrzeć wprost fa- 
talny skutek. Jeśli zatem uważamy, że 
może to przymieść szkodę choremu, to 
nie wolno mam się kierować żadnymi 
względami komwemansu, fałszywie po- 
jętej grzeczności, Þo jedynie mozstrzy- 
gającym względem musi być dobro 
chorego. Kobieta subtelna zawsze maj- 
dzie sposób uchylenia takich wizyt w 
sposób jak najmniej pnzykry dla nie- 
wczesnych gości. 

Niemniej troskliwą uwagę powinno 
się poświęcać wszystkim: przedmiotom, 
otaczającym chorego. Przedowszyst- 
kiem pościel i ubranie: chorego powin- 
ny być nietylko nienaganmie czyste ze 
względów hygienicznych, lecz nadto 
możliwie jak najwytworniejsze, ba to 
wywiera nań morałnie korzystne wra- 
żenie, 

Wogóle powinno się usuwać, 
miarę możności, wszysłko, CO 
przypomina, że jest chory. ; 

Jeśli to zatem jest możliwe, powin- 
no się zostawić choremu jego zwykłą 
fryzurę — jeśli chorą jest kobieta, to 
przystnojić ją w jak najzalotniejszy 


w 
mu 


iðt 


czepeczek, wyświcżyć ją i wyłkorone 
kować, 

Niemniej stolik przy lóżku nie po- 
flaszeczkarni 
aptecznem:, maściami i innemi medy- 
kamemiiami. Wszak można fe wszyst- 
kie nieprzyjemne dla chorego rzeczy 
schować do jąkiejś szafki i wyjmować 
w Ghwśili użytku. 

Na stoliku zaś ustawić ładny fla- 
kom ze świeżemi kwiatami, o niezbyt 
silnej woni naturalnej, talerzyk Z v- 
wocamńi czy kompolem, słowem rzeczy 
czyniące miłe wrażenie. 

Jeśli chory może wstawać na kilka 
godzin, wskazane będzie przeprowa- 
dzić go do innego pokoju, „w którymi 
także powinna panować sympatyczna 
atmosrera. , 

Rzecz prosla, że ważnym czynni- 
kiein troskliwej pielęgnacji chorego bę- 
dzie także uchylenie od niege nudów, 
czy to przez rozmowę z nim, czy przez 
lekturę, lub jakąs nienużącą i niepod- 
niecającą grę. W takiej atmosferże bez- 
wątpienia będzie mógł pacjent zapo- 
Mminać o chorobie, ‘jak długo ona trwa 
— a dla samego siebie niepostrzeżenie 
przejść z rekonwalescencji do zdrowia. 

Alfa, 
z 
Przepisy kuchenne, 
TORT WIELKANOGNY, 

160 gramów cukru utrzeć 4-6 żóli- 
kami, 125 gr. sparzonych tantych míg- 
dałów i 60 gr. siekanych pistach, 60 
gr. zwslżonej rumem bułki tartej, wy- 
mieszać razem, dodać tartej skórki cv- 
trymowej i pianę z 6 białek, wymie- 
sząć z łyżką stołową mąki i pałową 
proszku do pieczywia. Masę tę podzielić 
na dwie tortowinice i upiec, poczem na 
drugi dzień przełożyć następującym 
kremem: Ubić sztywno ćwierć 1. gęstej 
śmietanki, 4 żólika utrzeć ze 100 gr. 
cukru waniljowego, dodać do tego 50 
gr. sparzonych tartych migdałów, lyż- 
kę stołową drobno siekanych kandy- 
zowanych ananasów, lyżkę stałową li- 
kieru waniljowego, a nakoniece zmie- 
szać to z bitą śmietaną. . Krenem tym 
przełożyć tort i poluknować go lukrem 
pomadkowym. Lukier pomadkowy - ro- 
bi się w następujący sposób: 10 dkg, 
cukru miałkiego przerobić na. gęstą ka.. 
szkę z łyżką wody i zagotować na o- 
gniu na gęsty syrop. Wwiać syrop na 
talerz i ucierać łyżką tak długo a2 się 
zrobi biała gęsta masa. Masą tą polu- 
krowiać tort. 


* 

ZAWUANIEG BAKALJOWY. 

Zrobić ciasto z 500 gr. mąki, 126 
gr. masła, 45 gr. cukru, tartej skórki 
cytrynowej, mleka i 30 gr. drożdży 
pierwej niech pudrosna). Ciasto to po- 
stawić, aby wyrosło, a potem rozwal- 
kować na gtolnicy. Nałożyć ciasto 135 
gr. drobno krajanaj pomarańozki 50 
gr. rodzytnek korymckieh, 50 gr. fig 
sultańskich, posypać cukrem i cylra- 
monem, dodać 50 gr. siekanych mig- 
dałów i ma wierzch nałożyć małe ka- 
wałeczki masła, razem 100 gr, zwinąć 
ciasto i nałożyć ma dobrze masłem 
wysmarowaną blachę, pasinarować z 
wierzchu żółtkiem i pagtawić do wy- 
rośnięcia. Następnie piec w miernie 
ciepłym piecu przez półtorej godziny- 


* 
KRUCHĘ CIASTECZKA. 

4 żółtka utrzeć ze 125 gr. cukru i 
125 gr, masła, nakoniec dodać 125 gr. 
mąki. Ciasto rozłłaczać na grubost 
trzonka noża i wyłożyć na blachę, po. 
$ypując cukrem i cynamonem. Upiec 
na rumiane | jeszcze ciepłe pakrajat 
na skośne kawalki, 
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